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BOZO LOVRIC 

cz OKAZJI 50-LECIA PRACY P IS A R S K I EJ) 

Bożo Lovrić urolził się w Splicie odwraca się od modernizmu ku regjo- z wojny, które raniły serce poety. wszystkiem jego ~rcydzieło, dramat w końcowych słowach gęślarza: „Niema 

w Dalmacji, gdzie ukończył gimnazjum, nalizmowi, ku swemu bohaterskiemu We wstępie do czeskiego przekładu pod tytułem "Syn". To, co Lovrić zmarłych, gdy ich stawi pieśń"! 

następnie prawo w Zagrzebiu i Wied- narodowi. powyiszego dzieła, dokonanego przez dotychczas w tej formie napisał, to Sytuacje dramatyczne Lovrića wy-

niu. Od 1911 r. żyje w Pradze- Czes· W walce między modernizmem Peliszka, charakterystyka poety jest były tylko modne przedwojenne poe· nikają z samego założenia, z dyspo-

kiej·. l d h d d d , · skreślona w ten sposób: Życie artysty tyczne „dramolety", 1·ak naprzykład zyc1·i, a nie z przebiegu akcJ·i. Nie są 
a regjona izmem oc o zi o mą rosc1, 

Dzisiaj jest on n"jwiększym żyją- która się wyraża w słowach: .Radość jest nieustanną męką, przerywaną eks· .Długi", (mowa tu o tern, jak środo- one czysto uczuciewe, bo mają w so-

cym poetą- filozofom i lirycznym · dra- wszędy ślepa, tylko ból ma oczy •. _ plozjami świada i bolesnego szczęścia, wisko, w którem człowiek żyje, zabija bie dużo także elementu refleksyjnego. 

matur.ziem 1·u~osłowiańskim. C • h któremu nie można się oprzeć. Wraca talenty), oraz „Zrozpaczeni ··, w którym Prawie wszystkie i· ego dzieła dra-
- - ierpienie jako si4a zmartwyc wstania, 
Swoją działalność literacką roz- cierpienie, jako matka poety morza się wyzwalaj'}t e pojęcie rodziny i dziec- to utworze obrazuje nam poeta życie matyczne wzięte są z liryki. I tak 

począł w 190t nku torne'n poezyj i slońca, poety-męczennika, jest typo- ka, jasność słońca, gwiazd i morza, pewnego odłamu studentów }ugosło- pewną analogję do .-Syna '" stanowi 

C ł I d szczrtowa radość z daru widzenia. wiańskich. .Ulica",. ~dzie mamy pod i"ednym ką~ 
„ nryzantemy"', I t )ry wyJa d sp itskćl we w swym mo ernistycznym artyźmie -

młodzież literdcka i druJim zatytuło- w połączeniu z nacjonalizmem - na Wraca tu świadomość artysty, praw- Jednem z najlepszych dzieł Lov- tern widzenia osnute życie, zaohser-

wanym .lmpromtu", wydanym przez tle vidovdańskiej filozofji, której pod- dziwego bogacza, posiadacza piękna, rića jest dramat „Syn". Dzieło to można wowane przez poetę w mieście; opie"'' a 

Macierz Serbsk 1 w N0wym Sadzie. stawą jest samoofiaro.wanie się. Według lecz objawia się też i nieodparta, jak porównać z lakierni arcydziełami lite- nadto jego nędzę życia, okupioną. krwią 
filozofji tej, której za wzór służy na· zmora, ciężka myśl 0 śmierci, 0 śmierci ratury serbsko chorwackiej, jak Njego- serca p_oety, a prze~worzoną w p1ękn?. 

Z tych jego pierwocin przebija się rodowa serbska arvstokracja z rodu, bez sensu i celu, najczęściej śmierci sza Górski _wieniec" i Mażuranića Dobro 1 zło stanowią dla poety dwie 

deklamatorski patos, zdradzający przy- serca, dus; y i prawdy, życie czlow-ieka żołnierza. Poeta odczuwa boleść ma- „Smi~rć Smailagi Czengića". ..Syna", tożsame. wielko~ci,. obi~ s!u_żą tej. 11ie­

szłe~o wielkiego p:)etę. Składa w nich spełnione jest tylko wtedy, gdy się ze tek, przędzących na gruzach swych jak i kilka innych arcydzieł Lovrića, . ust,a_nneJ prz~1m~nte r:1~osc1 w w1ecz­

hołd pięknu Tak samo t,..ż i w cyklu swej własnej woli ofiaruje coś za mes· domów. By ;;ię wyzwolić z rozpaazy przetłumaczył na język polski Wikfor nosc. '?' .Krolu 1 '1rtysc1e · walc~y po­

.Sol et amor", poświęconym Dzialskie- ja ni styczną ideę swego narodu Naród i niejasngści oraz z tego ciężkiego Bazielich. tęga ziemska z duchową 0 wieczne 

mu, chorwackiemu Homerowi chor- serbsko-chorwacki odzied7iczył tę filo- brzemienia „ trud trudów", poetcl woła: Pisząc "Syna", czerpał Lovrić piękn~, z ~tórej to walk~ a~tysta wy· 

wackiego Z '~órza, - odczuwa rzeczy- zofję po swej arystohracji. Mesjanizm ów .Niech przeklętem będzie życie, jeśli przędzę myśli z własnych bojów 0 zbio- c~odz1 .zwyc1ęs~ą. N_atchme_n1~ poetyc­

wistość i widzi piękno w kobiecie ży- stanowi spiritus rxtor i spiritus mo· niema Boga~"' Natchnieniem jego jest rową etykę narodu; form · dla swego kie z:odz1~0 s,1ę. mewątpl 1 ~v1~ tu. ze 

wej, a nie w nierzeczy-.vistej verlainow- vens południowej Słowiańszczyzny. wizja Wielkiego Męczennika, gdziein- dzieła szuk:ał w pieśni ludowej. starozytneJ basm o Gyges1e 1 o J ~go 

skiej Pięknej Nieznanej, która jest dziej znów wizja piękna kobiety, której . . " pie1ścieniu, a które również w szatę 

prometeuszowo zmienna i równocześ- Z biegiem czasu ·przechodzi Lo· macierzyństwo przemienia nawet sza- Sytua_c}ę dra~atyczną. w „S~nie dramatyczną ujęli Hebbel i Gide. 

nie może być kochanką z ciała i krwi vrić, jako poeta liryczny, coraz bardziej tana. łączy Lovpc .z ep~~ą. patr1a:ch.al~zmu W komedji "Spadkobiercy" gro-

kurtyzaną, również i symbolem, ideą, od regjonalizmu do jugosłowiartizmu. Dziełem .Śmierci i życia" za inte- opartego na fil~zof)I v1d~:>V~ansk1e1. . teskowe wrażenie wywołują sytuacje. 

jak to zwłaszcza widać u Błuka w ro- Podczas. gdy w .Ogniu i popiele ·· oraz resowano się i w Polsce Słynna artyst- Z „Synem łączy się .1deo~o ie?- jakie się wytwarzają między zmarłą 

syjskim neoromantyzmie. w "Swiętej wiośnie'" znajdujemy moty- ka p. Stanisława Wysocka deklamo- noaktowy drąmat_ "Odkupiona ! ~dz1~ rzekomo ciotką, ~ jej spa_dkobiercami, 

W "S.viętej wiośnie", wydanej wy modernistycznego indywidualizmu waia z niego przed paru laty wyjątki matka. dla_ ocal~m~ syna od sm1erc1 któr-zy pochowali próżną trumnę. 

przez Towarzystwo Literat.ów Chor- poetyckiego z pkrwszych jego czasów, w przekładzie Vilima Franczića w war- ofiarui_e ':' 1eprzy1acwłom wszystko,_ n~: .Polowanie na żonę" i „Ptak 

wackich w ZagrLebiu, Lovrić opiewa 0 tyle znów w "Życiu i śmierci" zapoz- szawskim i w krakowskim teatrze. wet _siebie sa~~ Wa~czy tu, miłosc i miłość", to .iednoa})towc komedie 

matkę, radość życia, kobietę jako matkę najemy się ze straszliwemi wrażeniami ma,tk1 z godnosc1ą kobiety, k~ora ma deli'arte 0 nadzwyczaj humorystycznej 

przyszłych pokoleń, dziecko, ziemię, i okropnościami wojny. Serće poety Z pełnych rozpaczy wibracyj ~Yll dosw1ęcona _ dla oca.lema syna. treści. 

chleb i wszystko, co zostaje w związku pełne jest dynamiki, dla której już i walki idej, na prz( strzeni od „Swiętej a, ~_owy rytm wieczno_śc1 życia, ~i: W „Magu i żonie" przedstawione 

z czystą przyrodą. Odrzuca tu poeta nie wystarcza forma • poezji prozą"; wiosny" do 0 Smier. i i życia", wyksz· łosc1 1 Bo.~a, zaznacza się w iedn?lt~e! jest życie wielkomiejskie z cąłą jęgo 

modernizm, a wrdca na szlachetną są to najbórdziej waż~ie momenty takily się dramaty Lovrića, a przede- konstrukq1 całego aktu, szczegolme) niemoralnością. Główną bohaterką jest 

~emię ojczystą. szuka swojej własnej -~--~-~~&~z~@~·~~~~s~~~~--E~~~·~·~·s-••~*~~~~~~~~~~~-g~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
tu nieszczęśliwa żona, która gin~ 

formy i swego oblicza, zbliża się do Stefan Górzyński. męczeńską śmiercią, aby męża wrqcić 

poezji ludowej, śpiewa o kobiecie, rodzinie. 

o żonie swojej, która mu dała syna l ~ . r ~-~~ 101· mu w~ I 1·11l1f1·1· ~~·1~ur~1·~11·~1· w „Marynarzu" zaś mamy an tv · 
i powiada: bo czem na niebie słońce. a~a Dl~DI~ l , . tezę zdrowego życia na ,morzu i de-

tem kobieta na ziemi. Kobietę ko cha • . ' I moralizującego życia w porcie. 

Lovrić tak, jak oracz odwaloną skibę. 
1W dramacie, zatytuowanym „Ko-

Budzi się tu w nim poczucie rodziny, - biety", przedstawia życie człowieka, 
Ut t · o e h 1'e zdanie Wskazania życiowe Epikura szły mówi"my o przy"1emnościach rozpustni- kt' · k d · k ł • 

a z niem i wieczność życia, które przed - ar10 s1~, P wsz c n . . ory, Ja o z1ec o nieprawego toze, 

stawia mu się jako olbrzymie drzewo . . powtarzane do~c często p_rzez 1~dno_stk1 w czterech kierunkach zw. „czwórmia- ków, lecz o bezboleśności ciała i o nie zaznał nigdy ciepła mit ości macie-

Symbolem dnia w życiu rodu i rodziny w~ks~t~łc~me, ze ?ech_ą f1lozof11 ep1.kLJ· nem leczniczym" 0
). pokoju duszy. Przyjemnego życia nie rzyńskiej i dlatego nie dba zupełnie 

jest chleb. Wychowany na bojowej re1sk1e1 : jest u z'. c 1 e • . Hed.omz~ 1) Nie drżeć przed bogami rodzą pijatyki, lecz trzeźwy rozum.· o kobiety i swojem donżuaństwem 

glebie, w środowisku górali i morskich wcale -~·e oznal'.:z.~ we ftlo~of1cznej, 2) Nie lękać się śmierci Przetrawiaj to wszystko dniem i nocą unieszczęśliwia je, wkońcu i w jt•go 

wilków, nie może nie widzieć, że jed- głębszej mterpretaq1, b~ czł~w1ek stwo· 3) Łatwo zdobyć to, co dla czło- sam i z drugim podobnym do ciebie, sercu budzi się miłość, pod wpływem 

nym z zadań rodu plemienia jest walka rzony był na to,_ by uzywac. Kto. t~k wieka i· est dobrem. bo w niczem zaiste nie przypomina której orzeradza się jego natura. Smierć 

przeciw wrogom. sądz~ naukę. Ep1~ura - t~n. m~lnte Ją śmiertelnego stworzenia człowiek, ży- dziewczyny, której miłość odrodziła go, 

sądzi . co więcej wcale Je) nie zna. 4) Łatwo wytrzymać to, co dla jący w pełni dóbr nieśmiertelnych! ... nie daje mu odczuć tego, co Goethe 

Patrjotyzm - to znowu druga I właśnie to krzywdzenie nauki Epiku- człowieka jest groźnem Rqzmyślać należy nad tern co naz\\ał das ewig Weibliche ... 

miłość, któM w nim, ZNlaszcza pod· ra, przypisy..vanie mu hedonizmu, wsze- Rozpatrując tnaz naukę Epikura, daje szczęście. Zasady moje przetrawiaj W misterjum .. Zbawca" przepro 

czas wojny światowej, rozgorzała. Za rokiem słowa tego znaczeniu, skłoniło ze stanowiska etyki chrześcijańskiej, w umyśle i uważaj za abecadło „pięk- wadza ideę, że miłość wszystko mo7e 

symbcl przyjmuje Królewicza Marka mnie do tego, by nietyle wyjaśnić, ile stwierdzić przyjdzie, co mu teologowie nego żywota" u). pokonać. Miłość i cierpienie są czyn-

i matkę bohaterskich synów Jugowićów rdczej przypomnieć to, co w nauce, katoliccy jako zarzut kardynalny, i słusz Z tego już widzimy, że nauka nikiem twórczym. 

i ośmiela się w czasie wojny światowej wśród filozofów, Z<ljmujących się epiku- ny, stawiają: 1) że Epikur nie uznawał Epikura nie była tak dalece hedoni- W dramacie „Dwaj wodzowie " 

~łosić hasła zjednoczenia S erbów, reizmem, już od szeregu lat zostało n ie śmie r te 1 n ości duszy, 2) nie styczną, jak większość z n :is powierz- obrazuje ideę, że poczucie etyczne stoi 

Chorwatów i Słoweńców. W swojej wyjaśnione, że fdozofja ta nie jest tak uznawał także momentu ko n a n i a. chownie zdaje się ją sądzić, jej etykę, ponad wszelkiem prawem, a w dramacie 

modlitwie, w której mówi: "O Boże, dalece hedonistyczną jak to większość W liście swym do Menojkeusa jej moNlność. za ty tuowanym "O zmierzchu" pokazuje, 

nie daj, · by naród mój. krew mojej powierzchownie zdaje się ją sądzić. pisze Epikur w te słowa: „~mierć poz· Czasom dzisiejszym, w taki płód że życie ginie i nie da się niczem za -

krw'. duch mego .J cha d g· · rozwo1·u zasobnych, bardzo wiele nie- t ć 
' nu ' 0 wro Je) W d · ·, · d · baw.ona jest czucia Śmierć odejmuje rzym a · 

ginął sily. Wd mego syna, oczy niech pr~w. zie u . ~eiscia, . 0 ieg~ dostaje, i jakkolwiek żyjemy w dobie W powieści .. Morze" przesuwai·ą 
01:1rodu w1dmał napis Goscw tu c1 nam wszdkie pragnienie nieśmiertel- h - · · - 1 • • t · · t 

jego zgasną, lecz zban, BożP, naród 0 
• , • " • ' • c rzescl)ansKlej, o przeciez en poga- się przed nami mieszkańcy dalmatyń-

będz1e doorze tu rozkosz naiwyzszem naści. Głupcem jest ten co lęka się · t • · d · d 1 d 
mój". Tak za czasów wo1"ny światowei· . ~ . . . . nm s at nte po Je nym wzg ę em skiego wybrzeża, ich traged1"e i miłość. 

Jest dob· em I to Jakze maczeJ sm1erci. Kiedy my )
0 

esteśmy śmierci · d l 
wołał Lovrić do Boga, błaitając ito 1 d • ' t · -k- E . wyżej o wie u z nas. Jak burza na morzu zdolni są wszyst. 

d b ~ ~ wyg ą aH1 a n"1U a p1nura w rzeczy· niema, a później znów nas niema". O · ł h · h 
o o ro swego narodu. Siłą uczucia . , . ? K t . t , E .1 

n mia w swyc poczynC\mac ko zniszczyć, a po tej burzy znów się 

i polotu modlitw u ta przypomina mod- ~1stosc1 ą_ zam eres~wan pbi rnra: Tegoż samego również zdania, co z as ad ę życia - a tej. jako takiej, uspokoić, jak przyroda, gdy zaświeci 
litwę Kasprowicza. Jak to szerze) o tern wiemy z a~an mistrz, był także i Lukrecjusz, gdy dzisiejszym społeczeństwom brak. I tern słońce. 

Us en er-W ot k e, Gu y a u, Kr ok 1 e· w księdze trzeciej 7), poświęconej prob- jesteśmy ubożsi od niego, pomimo, że Gd S d · t 

Tutaj, ja'~ i w wielu innych wy­
padkach, poezja jego ma chrirakter 
hymnu, a przebija z niej szlachetna 
filozofja, która daje podporę tym, któ­
rvch życie umęczyło. Wśród jego mis· 
terjum zagrobowt-j tajemnicy, często­
kroć ukazuje się także wielka postać 
Chrystusa. 

Jak w czasie wojny światowej 
przemówił z1 zjednoczeniem plemion 
jugosłowiańskich, co za austrjackich 
czasów uważane było za zdradę stanu, 
tak znów w pieśni „ Krzyk" wyrywa mu 
się z piersi protest przeciw stosunkom, 
w jakich plemiona te zna lazły się po 
wojnie. 

W czterech wierszach, pt. "Matka 
wszystkich bohaterów", Lovrić wpro­
wadza matkę-Spartankę w formie po­
ezji modernistyczne], °"" którą wplata 
tradycyjne obrazy, by wyprowadzić 
współzależność poety i junaka i dlate­
go powiada: . Królewicz Mar:w, kocha 
~ęślarza". Modernizm jego odczuwa się 
Jeszcze w kilku jego poezjach jak na­
przyk?ad w wiersz.u „Do walki", gdzie 
wprawdzie bój przedstawiony jest jako 
scena wspaniatej burzy na morzu, nie 
już tu ukazuje się obraz krwawego 
noża, a gdzieinJziej i postać kowala, 
kującego oręż, a f.> pr lywodzi na pa· 
mięć czasy wojenne. Modernizm uste­
puje, a na jego miejsce przychod~i 
wizja jego ubóstwianej Dalmacji, bez 
której morza Jugostawja byłaby ciałem 
bez koś::i . W wiersz.u • Plony słońca" 
sp1ew : „ P lony słońca moc dają i krze­
pią d7.·a ·skich mych Pomorców! A oni 
są silni i piękni, bo stworzeni do mi­
łości, bo stworzeni są do walki". Poeta 

w i cz a i in. 1) był bardzo rozległy, bo lemowi śmierci, dowodzi, że „duch Y w " ynie" po stawą 1es 
gromy potępiające na niego rzucamy. t · h 1 t k to ,. m dr 

dotyczy ł log1"k1·, t. i·. kanon1"ki, fizyki, zdradza swoi·ą śmiertelność, że nie pa r1arc a na e Y a, w nny -
1 Epikur miał jeszcze jedną cenną zal etę, · K ·t N"k " · t · t k 

Psycholo
0
s1·i oraz etyki. Nas, w danym może istnieć sam przez się bez ciała macie " apt an 1 o Jes mą e Y a 

b • k "8) był szczery, gdy tymczasem my osobista. W „Kapitanie Niku " prze<l-

wypadku, interesuje etyka, w dziedzine i ez cztowie a · jesteśmy fałszywi. W tej szczerości stawia nam autor życie dwóch braci, 

której wkracza zagadnienie hedonizmu. A jednak, mimo tak rażącego potrafił równie wyrozumieć i cierpienia z których starszy, kapitan Niko, sno­

W wyjaśnieniu powyższem p0mocnemi hraku, jakież wysokie pojęcie miał ducha, które dld człowieka tern są sobetn nielegalnym zdobywa mająt~k 

nam będą artykuły Epi!;ura 2), zkolei Epikur o etyce! nieznośniejsze, że obejmują one przesz- drugiego brata i dopiero pod wpływem 

list Epikuru do Mcnojkeusa '1) a pośred- J ak rozumiał Epikur problem mo- !ość, teraźniejszość i przyszłość pod- nieszczęść, jakie na niego spadają za 

nio także lrdktat jego ucznia Lukre- ralrwści? - jest to kwestja wymagająca czas gdy cierpienia ciała dotyczą jeno jego przestępne czyny, dochodzi do 

cjusza „O uecz.yvVistości" 1
) stanowiący bliższego wytłumaczenia Otóż Epikur teraźniejszości i:.). paznania, że on sam wszystkiemu jest 

znakomite uzupdnienie wywodów tego był zdania, że aby żyć przyjemnie, Epikur przez to, iż nawiązał do winien i w szatach pokutnych, pogo­

mistrza, zwłaszcza w zakresie teorji trzeba żyć rozumnie, zacn;e i spra- nauki Eleatów z jednej strony, a do d zony ze swym ciężkim losem, ten 

atomistycznej, której Lukrecjusz po- wiedliwie. Kto nie żyje rozumnie nie Demokryta z drugiej stworzył temsa- stary wilk morski, kieru jąc się osobistą 

święca aż dwie księgi. Bez uwzględ- może żyć przyjemnie 9). D„dej mówi, że mem podstawy dla rozwoju epikureizml•, etyką, rozpoczyna nowe życie, by stać 

nienia traktatu Lukrecjusza nauka Epi- zadna przyjemność nie jest złem jako tj. racjonalnego sensualizmu 10). się prawym i uczciwym człowiekiem. 

kura byłaby w pewnych razach nie taka, tylko środki wszelakie sprawa- Na podstawie dzisiejszego .stanu W dramacie tym węzeł etyczny rozwią­

dość jasną i zrozumiałą, ~dyż Epikur dzają wielokrotnie od nich większe nauki śmiało można powiedzieć jedno, zany jest z taką siłą etyczną, z j a ką 

należał do mistrzów bardzo po .dei<.'" strapienia 10
). Pnyjemność cielesnct nie bez obawy minięcia się z prawdą, że nie spotykamy się dotąd ani u Lovrića, 

gliwych w słowach. wzrasta lecz się urozmaica. Kres zmy- nauka Epikura nie jest nauką użyci a! ani wogóle w serbsko-chorwackiej );te-

0-::enianie ftlozófji Epikura jako 
filozofii użyci a datuje się w Polsce 
od dawien dawna, jeszcze dziś nie jes­
teśmy wyzwoleni od podobnego po­
dejścia do nc!uki mistrza. Na naszym 
gruncie, na to wadliwe podejście do 
nauki epikurejskiej, pierwszy zwrócił 

uwagę A I ck san der Święto cho w­
ski w swej rozprawie "), niegdyś bar­
dzo dobr„ j, obe--nie już mocno prze­
starzctłej. Na właściwym, ścisłym meto­
dycznie gruncie naukowym postawił tę 
sprawę dopier0 Ad am Kr ok ie w i c 7, 

zasłużony badacz epikureizmu, który 
nauce polskiej przysporzył szereg cen­
nych dzieł w odnośnej dziedzinie. 

Jeżeli weźmiemy teraz pod uwagę 
czasy w których żył f:pikur (342-271 ), 
to przekonamy się, że mistrz miał 

w .:ale wysokie pojęcie o etyce. 

stowych przy1emności stanowi wymiar- 6 . k 0 . . p· t raturze, ni·e wy!ączai·ąc n~"' "'t Kozarca 
Z 

I) S. G r z yn s i, szczr,Rc·m, 10 r- <<>v-

kowanie 11
). ycie ludzkie polega bo- ków Hl:27 r, p. ti - !l. ni Vjekoslava Nova ka. 

wiem na uświadomieniu ku czemu ~ ) J\ rtykuly F.pilrnra, tł. A ci Kr ok ie- W poemacie „ Ucieczka Tołstoja", 
ł · k d · J · 1. · · wie z, Prz"gl. \\ ll.r.· J\l:24 r Nr. 37. i 

cztow1e ązy. eze t zam1erzaiąc co " przetłumaczonym na kilka 1·ęzy1\ÓW 
· d · l · t t 3) Epikur pozclrnwia ~ll·nojkcusn, tL A. 

czynić nie uśw1a om1sz so JJe os a ecz- I< r 0 kic w i cz, Prz;e~l Wnr. rn24 r :\r. ;i4_:i~. europejskich, nie opiewa Lovrić uciecz-

nego celu natury, poucza Epikur, to 41 Lu i( ro ej us z, \I R zcczywbtuści, ki mędrca z Jasnej Polany od rodzin­

twoje czyny nie będą w zgodzie z two- Lwów l!l:2i r . .Riblj. Fil. ser. 11 L. l. nego piekła. Jest to jego własna 

jem i słowami 12). I jedynie w życiu to f>) A 1. S " -.i i; to chu w s k i. O Epiku- ucieczka od ludzi, I t 5rLy s vo1·ą podłą 
k · ·, reizmie, \Y-i:izawn 18SO r. 

wszy st o mienie możemy prawem, co li) A rl Kr 0 kie w i c z, o sz<'zl;;;ciu zawiścią, wynikającą. u nich z braku 

wychodzi na korzyść społeczeństwa 13
· llpikurejskiem, Pn:cgl. hunrnnbt. l\lZ.1 r„ r. i?, etycznego wychowania, nie mogą ścier-

Pozatem nikt nie jest za młody, z ;s P· '1 411 pieć w pobliżu siebie człowieka, k!óry 
7) Yidc jego tn1kt1tt .o Rzc<'zywi:;tosci". d I t 

c:ni za stary, czytamy te ujmujące swoim wro zonym ·t en em, pn~cą, 
8) ib. p. \.li-Il~. . , 

słowa w pozdrowieniu Epikura do Menoj · \:!) Artykul~· Epiku ·a, art. V. wartoś cią i wyższemi przymiotami go· 

keusa, by mieć zdrową duszę. „Roz- 10) ib. art. \"111. ruje nad innymi ludźmi. Ucić!czka od 

myślać należy nad tern co daje szczęś- 1 I) iii. art. XVilL ludzi posłusujących się bro1ią niegod-

cie. Mędrzec nie boi się ani życia, ani rn~ ~~- ~~~- ~~~vi1. ną człowieka, aby tyl!w pozbyć się 
nieżycia. Myśl o pięknem życiu jest Ił) Epikur µo:.::drawia .Menojkcusa p 97- 100. każdego, kto pod każdym wz~lędem jest 

myślą o pięknej śmierci. Za wszelkie J:i) Ad. Kr ok ie w i c :i:, O szczc;sciu lepszy od tych, co nigdy nic nie zna-

dobro uważamy powściągliwość w po- epikmejskiem P 247. czyli i nigdy nic znaczyć nie będą. 
Jtl) Ad. Krokiewicz, O tak zw. il;- OL ., · t · 1 t · - kh 

trzebach. llekroś mówimy że przyjem- dukcji epikurejskiej, Kwiut. fil„ Kl·aJ;ów J IJ?g r., ovr1cu ptsa o wie u s1owians Y. 

nos'c' j·est doskonałym celem, to nie t 1 3G? "· · niesłowiańskich pisarz.y i krytyk Jolo/. . Jl. - . 0ll.). 


